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Yaroslav Seny к

Materiały do biografii Wojciecha Kętrzyńskiego 
w zbiorach Działu Rękopisów 

Lwowskiej Biblioteki im. W. Stefanyka NAN Ukrainy

Wojciech Kętrzyński spędził we Lwowie, w Ossolineum, niepełne czterdzieści 
pięć lat (1873— 1918). W Dziale Rękopisów Lwowskiej Biblioteki Naukowej 
im. W. Stefanyka pozostało jednak niewiele dokumentów dotyczących uczone
go. Najbogatszy zbiór materiałów do biografii Kętrzyńskiego przechowywany 
jest oczywiście w Zakładzie Narodowym im. Ossolińskich we W rocławiu1. We 
Lwowie została drobna część dokumentów Kętrzyńskiego; można je podzielić na 
kilka grup: 1) dzieła historyczne: notatki i odpisy dokumentów, prace drukowa
ne z rękopiśmiennym dopełnieniem; 2) korespondencja: listy samego Wojciecha 
Kętrzyńskiego, list o Wojciechu Kętrzyńskim, listy do niego od różnych 
korespondentów; 3) materiały z działalności w Ossolineum; 4) wspomnienia 
Wojciecha Kętrzyńskiego.

1. Dzieła historyczne

Fond 9, sprawa 42 „Notatki i odpisy z historii Polski XIII—XIV wieku”, 
autograf, 176 kart zawiera:

— rękopiśmienny brulion rozprawy „O powołaniu Krzyżaków przez księcia 
K onrada”, 26 kart (sześć z jedenastu rozdziałów);

— rozdziały pracy „O narodowości Polskiej w Prusiech Zachodnich za 
czasów krzyżackich. Studium historyczno-etnograficzne”, ale też inne fragmenty 
bez tytułów, 42 karty;

— „Przydomki szlachty pomorskiej”, fragment, 2 karty;
— „Zbigniew Kuczborski, podsędek ziemi dobrzyńskiej...”, fragment ge

nealogii, 1 karta;
— „Pamiętnik p. Macieja Czygenberk Orłowskiego o własnej rodzinie 

i rodach powinowatych (1604— 1606)”, karty 1, 6— 10;
— „Pamiętniczek Michała Łaszewskiego (około 1627). Wydał Wojciech 

Kętrzyński”, 1 karta;
— „Rękopisy historyczne w bibliotece grecko-kat. kapituły w Przemyślu”;
— dwie kopie listów z Ossolineum z roku 1882, 1885;
— notatki innych osób, m.in. odpisy „Gesta Cronicalia” (rękopis złożony

1 Są tu papiery osobiste i urzędowe (Oss. 6232/111); słynne Teki z opracowanymi przez niego dokumentami 
historycznymi; korespondencja (ponad 4000 listów) obejmująca 28 tomów (Oss. 6204 6231). K rótką ich analizę 
podaje Władysław Chojnacki w artykule Wojciech Kętrzyński a Mazury, Rocznik Zakladu Narodowego 
im. Ossolińskich, 1948, t. 3, ss. 529—585.
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w bibliotece warszawskiej przy Uniwersytecie), 5 kart; „Cuda śgo Stanisława 
z Mss Zamoyskiego”; „Chronicon Polonici” z XV w. (ss. 1— 14) wraz z listem 
A. Bielowskiego z 22 lutego 1859 r.;

— czasopisma niemieckie z 1886, 1894 r.
Fond 9, sprawa 43 zawiera: „O narodowości Polskiej w Prusiech Zachodnich 

za czasów krzyżackich. Studium historyczno-etnograficzne” — nadbitka z „Pa
miętnika Akademii Umiejętności w Krakowie”, Kraków, 1874, ss. 106. Ten tom 
jest zszyty tak, że za każdą drukowaną kartką są kartki z tekstem napisanym 
przez Kętrzyńskiego. Tekst jest dopełniany, poprawiony, 106 kartek. Możliwe, 
że ten rękopis stał się podstawą późniejszej pracy — O ludności polskiej 
w Prusiech niegdyś krzyżackich2;

Fond 9, sprawa 439 zawiera: „O powołaniu Krzyżaków przez księcia 
K onrada” (Kraków 1903). Na dodatkowych kartkach, podobnie jak  w poprzed
nim wypadku, tekst napisany przez autora po niemiecku i po łacinie, 106 kart.

2. Korespondencja

Fond 118 (kolekcja autografów Józefa Tomasika, właściciela antykwariatu we 
Lwowie), sprawa 762 zawiera: Listy Wojciecha Kętrzyńskiego do W iktora 
Hrabia Baworowskiego, Lwów, 1883— 1884, 3 listy.

List z 22 m aja 1883 r. (k. 5):
Jaśn ie W ie lm o żn y  P an ie  H rab io !
D la  „ M o n u m e n tó w  P o l. h is t .” , k tó reg o  IV tom  ob ecn ie  się ju ż  drukuje, m am  o p ra co w a ć  
ży w o t ś. S ta n is ła w a  n a p isa n y  przez d o m in ik a n in a  W in cen teg o . T ek stó w  m am  k ilka , lecz  
niestety  n ie  w ystarczają; szu k a ją c  n o w y ch  ręk o p isó w  tak w kraju jak  i za  gran icą , udaję się  
także d o  W P . H ra b ie g o  z za p y ta n iem , czy  w J ego  znakom itej b ib lio tece  n ie  znajdują się  
„ V itae S a n cto ru m , p a s s io n a lia ” lub „ S erm on es de S a n tis” -  w  nich b o w iem  zazw yczaj 
byw ają  ż y w o ty  ś. S ta n is ła w a  i ś. W o jc iech a  a gd yb y  Pan H rab ia  ta k o w e  p o sia d a ł, 
p ro siłb ym  uprzejm ie o  w y p o ży czen ie  mi ta k ow ych  na kilka tygodn i.

Jestem  z g łęb ok im  p ow a ża n iem  
SW . P. H rab iego  u n iżon ym  sługą  

D r W ojciech  K ętrzyńsk i

List z 2 lipca 1884 r. (k. 1—2):
Jaśn ie W ie lm o żn y  P an ie  H rab io!
Od czterech  ty g o d n i ju ż  pracuję d la  sieb ie  w  b ib lio tece  P. H rab iego , p rzeg lądając ręk op isy  
i n ieza d łu g o  ca łą  sw ą  r o b o tę  sk o ń czę . P ozn a łem  ręk op isy  g ru n tow n ie  i d la teg o  też  śm ia ło  
tw ierd zić  m o g ę , że zb ió r  P. H ra b ieg o , jeże li nie co  d o  liczby , to  n iew ą tp liw ie  co  d o  
w a żn ości ry w a lizo w a ć  m o że  z k a żd ą  in n ą  b ib lio tek ą  w  G alicji. Sąd zę zatem , żeb y  to  b y ło  
praw d ziw ie  o b y w a te lsk im  u czyn k iem , gd yb y  Pan H rab ia , nie zw ażając ch w ilo w o  na  
szlach etn e  sw e z a m y sły  n a  p rzy sz ło ść , rękopisy  sw e ch cia ł uczynić  ju ż  teraz przystęp nym i 
d la  u czo n y ch . R ę k o p isy  b o w iem  P. H ra b ieg o  zaw ierają  tak  b o g a te  m ateria ły  d o  h istor ii, 
literatury i p r a w o d a w stw a  p o lsk ieg o , że chętn ie  by z nich korzystali uczeni tutejsi 
i przyjezdn i, k tó rzy  rok ro czn ie  przyjeżdżają  d o  L w o w a  szuk ając źród eł, a z m ałym  
p lo n em  czę sto  w yjeżd żają , b o  n ie  w ied zą , że w łaśn ie  najc iek aw sze  źród ła  znajdują  się

2 Bibl. Ossol., Materiały, VII, VIII, Lwów, 1882, XXIII, ss. 653, 8°, 3 mapy.
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u P. H ra b ieg o . J estem  p rzek o n a n y , że P an  H rab ia , k tóry  zam ierza ca ły  sw ój m ajątek  
p o św ięc ić  K ra jo w i, raczy w ziąć  m o ją  uw agę, u czyn ion ą  w  interesie  nau k i, p o d  rozw agę, 
a ja  z swej s tro n y  ch ętn ie  w  tej sp raw ie o fiaru ję P anu H rab iem u  sw oją radę i sw oje  usługi.

N a  o sta tk u  p ro szę  uprzejm ie P. H ra b ieg o  o  w y p o ży czen ie  m i d o  naszej b ib lio tek i 
rękopisu  z X V  w iek u , leżą ceg o  n a  sto le  i zaw ierającego  liber m ortu oru m  tutejszych  
D o m in ik a n ó w ; ch c ia łb y m  g o  d la  n a stęp n eg o  (V -g o ) to m u  „ M o n u m e n tó w ” przep isać.

Jestem  z g łęb ok im  p o w a ża n iem  
P ana H ra b ieg o  un iżon ym  sługą

D r W ojciech  K ętrzyńsk i

List z 14 m arca 1892 r. (k. 3):
Jaśn ie W ie lm o żn y  P an ie  H rab io!
N a  w ystaw ę m u zy czn ą  i teatra ln ą  w  W ied n iu  Z ak ład  nasz w yszle  na  przyszły  m iesiąc  k ilka  
d ruk ów  i d w a  ręk o p isy  nie b ard zo  c iek aw e, b o  z X V I w ieku . C iekaw sze ręk op isy  p o s ia d a  
Pan H rab ia , d w a  p erg a m in o w e  z X II i X IV  w ieku , z których jeden  p o c h o d ze n ia  
lw o w sk ieg o . Z a p y tu ję  się  za tem , czy  by P an  H rab ia  n ie  zechcia ł tych ręk o p isó w  rów nież  
p o sła ć  d o  W ied n ia?  G d y b y  Pan H rab ia  n a  to  się zg o d z ił, m o żn a  by je  o zn a czy w szy , że  
to  w ła sn o ść  P a n a  H ra b ieg o  —  razem  z n a szy m i w ysłać . P oru szy łem  te kw estie  w  in teresie  
og ó łu , b o  sąd zę , że ręk o p isy  P an a  H ra b ieg o  b y łyb y  ch lu b ą  naszą  na  w ystaw ie, lecz  n ie  
nalegam , z o sta w ia ją c  decyzji dobrej w oli P an a  H rab iego .

Z  g łęb ok im  p o w a ża n iem  
u n iżo n y  sługa  

K ętrzyń sk i.

Fond 58, sprawa 66 zawiera: Listy Wojciecha Kętrzyńskiego do Jana 
Karłowicza, Lwów, 1886— 1887, 5 listów, 6 kart (stara sygn.: fond 5, op. II, 
autografy, spr. 3795— 3799).

List z 26 m aja 1886 r. (k. 287):
S za n ow n y  P anie!
Z  w ielk im  zajęciem  czyta łem  P ańsk ą  rozp raw ę „O  im io n a ch  w łasn ych  p o lsk ich  m iejsc  
i lu d zi”, zw ła szcza  że to  je st kw estia , k tóra  od w ielu  lat ży w o  m ię zajm uje, bo  w m o ich  
studiach nad lu d n o śc ią  p o lsk ą  w P rusiech  n iegd yś K rzyżack ich  p rzyszło  mi się g łó w n ie  na  
nich op ierać. P o siłk o w a łem  się im io n a m i ja k o  h isto ry k , nie ja k o  filo lo g , a d la te g o  tu 
i ów d zie  b łąd ziłem ; są d zę  jed n a k , że m ater ia ł przeze m nie zebrany z arch iw ów  pruskich  
m o że  p a n a  in tereso w a ć  b ęd zie , a d la te g o  p roszę  o  d o k ła d n y  adres, abym  m ó g ł, p an u  
przesłać m oją  k sią żk ę  „O  lu d n o śc i po lsk iej w  Prusiech n ieg d y ś K rzyżack ich ” (str. X X II,  
653 i 3 m apy). Z w racam  tak że  uw agę P an a  na ręk op is ruski b ib lio tek i naszej (1. 361), k tóry  
zaw iera sp is o b y w a te li całej L itw y  z r. 1526 , nadzw yczaj b o g a ty  w najróżniejsze form y  
im ion  zd ro b n ia łych  p o lsk ich , rusk ich  i litew sk ich , c h o ć  o sta tn ich  n iew iele. N a su w a  m i się  
jeszcze  kw estia  w a żn a  w  p ra k tyczn ym  zn a czen iu , k tórą filo lo d zy  za w o d o w i ty lk o  
rozw iązać m o g ą , tj. p iso w n ia  sta ro p o lsk ich  im io n  [...].

Z  g łęb ok im  p ow a ża n iem  
u n iżon y  D r W ojciech  K ętrzyń sk i, 

dyrektor  Z ak ład u  nar. im . O sso liń sk ich

List z 30 czerwca 1887 r. (k. 295—295v):
W ielce S za n o w n y  Panie!
N ie  ty lk o  przyjm u jem y łask aw ie  nam  o fia ro w a n y  zb iór lis tó w , bez w ątp ien ia  cen n y  i d la  
nas p o żą d a n y , ale z góry  zań szczere p rzesy łam y d zięk i. W arunek  sp ełn im y najchętniej
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i sk ru pu latn ie , zw ła szcza  że p o d  tym  w arunkiem  n ie  p ierw szy  raz dar o trzym u jem y. R a czy  
ty lk o  sza n o w n y  P an  zb ió r  ten  n a d esłać , a m y p o s tą p im y  o d p o w ied n io  d o  ży czen ia  P an a  
i d o  p rzep isó w  b ib lio teczn y ch . P rzesy łam  przy tej sp o so b n o śc i w yrazy  p ra w d ziw eg o  
szacunk u  S za n o w n em u  P a n u .

D r K ętrzyń sk i

Przepraszam  b a rd zo , że n ie p iszę  o so b iśc ie  J e s te m  b o w iem  w  tych d n ia ch  chory  n a  o czy .

W Archiwum Ossolineum nie znalazłem wzmianki o tym, co planował 
J. Karłowicz sprezentować Zakładowi. Ale natrafiłem na zapis pod L. 19 z dnia 
22 lutego 1888 r., gdzie wpisano, że „Pan Dr. Ludwik Birkenmajer3, profesor 
szkoły rolniczej w Czernichowie, wysyła w darze rozprawy własne, co wpisano 
do inw. k. p. 1. 84380—84385” (fond 54, opis III, spr. 4 „Dary roku 1888”).

Nazwisko Ludwika Birkenmajera, jak mi się wydaje, może odkryć autora 
jeszcze jednego listu, niejakiego Ludwika z Czernichowa do swego brata 
w sprawie poszukiwań starych książek z 24 czerwca 1884 r., w którym jest mowa 
także o Wojciechu Kętrzyńskim. Fond 9, sprawa 3859, karty 1—2 verso.

K o ch a n y  Bracie!
N a  twój list o d p isu ję  Ci n a ty ch m ia st, co  w iem :

1. P rzyp om in am  so b ie  d o b rze , że przed 11 -tu  la ty , tj. w  r. 1873 b a w ią c  w e W rzaw ach  
m ajętn ośc i śp . K a lik sta  H o r o c h a  (o b ecn ie  T a d eu sza  bar. H .) zna lazłem  na  chórze  
ta m tejszego  k o śc ió łk a  m n ó s tw o  starych  k siąg  i r ęk o p isó w  częśc ią  zn iszczo n y ch  i z c iek a 
w ości zabrałem  k ilka  k a w a łk ó w  d o  d o m u  (tj. d o  p ro b o stw a ) d o  przejrzen ia . C o gd y  
sp ostrzeg ł ks. B ernard , zg n iew a ł się  i k azał te  rzeczy o d n ieść  na  p o w ró t, gdzie  były  
dzisiaj w ięc n a w et n ie  p rzy p o m in a m  so b ie , z k tó reg o  w ieku  książki i p ism a  b yły . C zy są  
on e  tam  d o tą d  —  teg o  nie w iem .

2. C o  się ty czy  k o śc io ła  czern ich o w sk ieg o  (regia  c o lla tio n is), to  fundacja  je g o  ja k o  
i p rebendaryat d o  n ieg o  n a leżą cy  są w cale  stare n ieste ty  najstarsze d o k u m e n ty  i akta  
zag in ęły  p o d cz a s  p o ża ru . C o  jest w  K ancelarii parafia lnej (a daw niej d ek an a ln ej, gd y ż  
d ek an at je st C zern ich o w sk i, c h o c ia ż  o b ecn y  dziek an  m ieszk a  gdzie  indziej, m ia n o w ic ie  
w R u d aw ie), to  ile  w iem , d o p ier o  z X V I w iek u , c h o c ia ż  przy p o m in a m  so b ie , że p ro b o szcz  
tutejszy  w sp o m in a ł m i ta k że  o  ja k ic h ś  resztkach z X V  w iek u . W  tej chw ili w ięcej Ci d o n ieść  
nie m o g ę , m u szę  się  n a sa m p rzó d  p o ro zu m ieć  z p ro b o szczem , ja k  w o g ó le  zag lą d n ą ć , czy  
gdzie w  ja k im  zak ą tk u  je szcze  czeg o  n ie  m a. N ie  w iem  jed n a k , jak ich  w łaśc iw ie  
d o k u m en tó w  D r . K ętrzyń sk i szu k a , tj. z k tó reg o  w iek u  i jakiej treści, czy  w łaśc iw ie  
historycznej (tj. d o  zew n ętrzn ych  spraw  P o lsk i), czy  adm inistracyjnej, czy  w reszcie  
d o ty czą cy ch  kleru p o lsk ieg o  lub  k ron ik  rod z in n ych .

3 Ludwik Antoni Birkenmajer (1855— 1929), historyk nauk ścisłych, był najmłodszym z trzech synów 
Hermana Józefa Birkenmajera. Skończył w 1873 r. gimnazjum im. Franciszka Józefa we Lwowie i w roku 1878 
Uniwersytet Lwowski. W tym też roku objął posadę nauczyciela matematyki i fizyki w średniej szkole rolniczej 
w Czernichowie pod Krakowem, gdzie spędził trzydzieści jeden lat życia. W 1882 r. ożenił się z Zofią Karlińską, 
córką dyrektora Obserwatorium Astronomicznego w Krakowie. Ludwik Birkenmajer jest znany jako historyk 
życia i twórczości naukowej Mikołaja Kopernika. Dlatego prowadził szerokie badania archiwalne w Polsce i za 
granicą - Polski słownik biograficzny, t. II, z. 1, Kraków 1936, ss. 102— 103. Te fakty biograficzne odpowiadają 
treści listu. Który z dwóch jego braci był adresatem listu, tego na razie nie wiem. Możliwe, że jeden z nich miał na 
imię Juliusz. Dysponuję wzmianką, że Juliusz Birkenmajer podarował Zakładowi w 1884 r. jeden dokument 
(Sprawozdanie z  czynności Zakładu Narodowego im. Ossolińskich za rok 1884 we Lwowie, str. 20,17). I wreszcie, ten 
brat musiał być dobrym znajomym Wojciecha Kętrzyńskiego oraz Władysława Wisłockiego, o czym świadczy list.
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3. C o się  ty czy  ow ej starej k s ięg i, gdzie  m o w a  o  obrazku , to  p rzyp om in am  so b ie , że  
p o k a zy w a łe ś  ją  je że li się  n ie  m y lę  -  D ro w i W isłock iem u , ó w czesn em u  k u stoszow i 
O sso lin eu m , a d z isie jszem u  k u sto szo w i b ib lio tek i Jag iellońsk iej m ia ła  o n a  b yć z k oń ca  
X V  w ieku  lub p o c z ą tk u  X V I-g o . C o  się z n ią  jed n a k  dalej sta ło , teg o  nie w iem .

K iedy  ju ż  m o w a  o  szp a rg a ła ch  starych to  n ie b ez in teresu  d la  C ieb ie  ergo  i d la  D ra  
K ętrzy ń sk ieg o  b ęd z ie  w iedzieć:

a) że b ib lio te k a  O O . K a p u cy n ó w  w R o z w a d o w ie  p o s ia d a  b. c iek aw e arch iw um  
i b ib lio tek ę , d o  k tó reg o  m n ie  n ie ste ty  przed 8 la ty  ty lk o  raz w p u szczo n o , sk utk iem  czeg o  
bliższych  w ia d o m o śc i o  tym  n ie  je stem  w  stan ie  udzielić . W idziałem  ty lk o  w iele  rzeczy  
i starych , m o ż e  b a rd zo  starych . G w a rd ia n  ó w czesn y , cz łow iek  d ziw aczn y , zb yw ał m oje  
p y ta n ia  i w p ra sza n ia  się  —  w ym ija ją co . M o g ę  to  ty lk o  d o n ieść , że w  czasie  grabieży  
J ó zefiń sk ich  k ilk a  p a k  k sią żek  etc . w yjech a ło  z R o z w a d o w a  d o  b ib lio tek i nadw ornej we  
W iedniu .

b) że p a ra fia  (daw niej o p a c tw o ) T y w ieck a , p o s ia d a  rzeczy, które rzecz d z iw n a  —  
przez n ik o g o  d o tą d  bliżej z b a d a n e  n ie  zosta ły . N a  strychu  w alącego  się ju ż  k o śc io ła  
znajduje się  fo rm a ln a  a n ty k w a rn ia , w  n ie ład zie  zupełnym . W  roku 1881 żo n a  m oja  
zabrała  stam tąd  k ilk a  d ro b n y ch  k a w a łk ó w  (b o  d o  nich n ik t się nie przyznaje), ale to  są 
now szej d a ty  i o d n o sz ą  się d o  barsk iej kon fed eracji.

c) że 3 m ile  stą d  n a  p ó łn o c n y  za ch ó d , znajdują się zw aliska  zam ku lip o w ieck ieg o ,  
gdzie  jak  w ia d o m o  je szc z e  za  c za só w  b isk u p a  P leśn ieck iego  (m oże  i p o p rzed n io )  
za m y k a n o  k sięży  sk a za n y ch  n a  rek olekcje. Z resztą  skąd inąd  w ia d o m o , że L ip ow iec  w iąże  
się ze spraw am i e p isk o p a tu  k r a k o w sk ieg o . W arto  by tedy  p o czy n ić  tam  p o szu k iw a n ia , ja k  
niem niej w  k la sz to rze  O O . B ern a rd y n ó w  p o b lisk ieg o  m iasteczka  A lw a m i.

d) z w ró c o n o  w reszc ie  m o ją  u w agę na to  (dzisiaj), że akta  p arafia ln e w e wsi 
D o m o sta w ice  (o . p o c z ta  Z a k liczy n  nad D u n a jcem ) w  p o b liżu  M elsz ty n a  m ają zaw ierać  
c iekaw e sta rzy zn y . Z a  a u te n ty c zn o ść  n ie ręczę, bo m am  tę w ia d o m o ść  sam  d o p iero  
z drugiej ręki.

T y le  na dziś . G d y b y m  w  c zy m k o lw ie k  m ó g ł być użytecznym  T o b ie , a w zględ n ie  D row i 
K ętrzyń sk iem u , to  p r o sz ę  o  d o n ie s ie n ie  i w sk a zó w k i, co  i ja k  czyn ić  w yp ada.

T ym czasem  ca łu ję  w raz z Ż o n ą  w as w szystk ich  serdecznie.
W asz L udw ik

PS P roszę C ię  o  o d c z y ta n ie  teg o  listu  D ro w i K ętrz.

Po przeniesieniu się Wojciecha Kętrzyńskiego z Mazur do dalekiego Lwowa 
korespondencja nie ustawała. Wśród listów — prośby o pomoc finansową 
i duchową w postaci książek i pism polskich, a także listy od osób proponujących 
swą bezinteresowną pomoc dla rodaków. Wojciech Kętrzyński jak mógł, szukał 
zamożnych sponsorów. Sam organizował wkładki, wysyłał książki. Czynnie 
pomagał w wydawaniu gazet, udzielał rad, pożyczek, organizował trwałe 
poparcie finansowe.

W kolekcji autografów działu rękopisów są dwa listy adresowane do 
Wojciecha Kętrzyńskiego: 1. List Józefa Chociszewskiego z Gniezna z 9 lis
topada 1904 r., w którym prosi o poparcie jego podania na wolne stypendium 
im. Karola Szajnochy (fond 5, opis 2, autografy, spr. 3065); 2. List St. Ramułta, 
byłego stypendysty Zakładu, z Krakowa z 14 czerwca 1905 r. w sprawie zwrotu 
wypożyczonej książki (fond 5, opis 2, autografy, spr. 3071).

Godny uwagi jest tekst listu znalezionego w sprawie 43 „O narodowości 
polskiej w Prusiech Zachodnich...”, o której już była mowa wyżej. Niestety, ten 
list naderwany, ale większość tekstu da się odczytać. List napisany w Łysomicach



11 marca 1874 r. i podpisany przez Edwarda D. Nietrudno dojść do wniosku, że 
autorem listu był Edward Brochwitz Donimirski (1844— 1907), dziedzic ówczes
ny dóbr Łysomice w pow. toruńskim, jeden z założycieli Towarzystwa N auko
wego i innych towarzystw w Toruniu, wydawca czasopisma „Gospodarz” 4.

We Wrocławiu w sprawie Oss. 6209 „Listy do Wojciecha Kętrzyńskiego” 
znajdują się cztery inne listy z lat 1873— 1879 od Edwarda Donimirskiego. 
Kontakty Wojciecha Kętrzyńskiego z Edwardem Donimirskim potwierdza 
Władysław Chojnacki. W połowie czerwca 1873 r., będąc już sekretarzem 
oddziału naukowego Ossolineum, Wojciech Kętrzyński dzięki pomocy finan
sowej swego przyjaciela Edwarda Donimirskiego wyjechał na leczenie5.

W liście, który jest przedmiotem naszego zainteresowania, jest mowa 
o jakimś „dziele pańskim”, czyli samego Wojciecha Kętrzyńskiego. W roku 1874 
miała być wydrukowana praca O narodowości polskiej w Prusiech Zachodnich od 
czasów krzyżackich. Możliwe, że Wojciech Kętrzyński prosił Donimirskiego
0 prenumeratę na tę pracę. Czy tak było, mogłyby na pewno potwierdzić inne 
listy E. Donimirskiego znajdujące się we Wrocławiu.

K o ch a n y  p a n ie  D o k to rze!
[P ien]iądze, ja k ie  P an w y sła łeś , o d e[b ra łem ...], jeśli się  n ie  m ylę  50 ta l, m ia n o w ic ie  [...]
1 8 /1 /7 4  p o  25  ta l. C h ętn ie  p o d ejm u ję  się  [...] [po]b ieraniem  prenum eraty  na d z ie ło  P ańsk ie, 
m ia n o w ic ie  w  b liższych  ok ręg a ch  i c ieszy łb ym  się bard zo , gd yb ym  m ó g ł zeb rać 80  
p ren u m eratorów , c h o c ia ż  o  tym  b ard zo  w ątp ię .

C o  się u nas dz ieje , w ia d o m o  P anu p o  w iększej części z „ G a zety  T [oruńsk iej]” . 
Z  b liższych  k ó ł n ic  P an u  n o w eg o  d o n ie ść  n ie  m ogę . C o słych ać , to  n ic  p o c iesza ją ceg o , 
d ep cą  nas w szęd z ie  n o g a m i, p o trzeb a  ju ż  ty lk o  żeb y  jak  w róbli strzelali [...]

[...] w y m yślic ie [...] m a szy n ę , k tóra  by N ie m có w  sam a [...] tęp iła , a lepiej zb ierzcie lu[...] 
i w y k szta łco n y ch  lud zi (P o la c zk ó w ) i p r z y ś lijc ie  do] nas, ch o ćb y  z k o p ę , szk o d a  ty lk o , że  
[w najszych  b ło n ia ch  ta k ie  fru k ta  się  [...].

W asz
E dw ard D [on im irsk i]

3. M ateriały z działalności w Ossolineum

W archiwum Ossolineum (fond 54, opisy 1—6) zachowały się też materiały 
dotyczące działalności Wojciecha Kętrzyńskiego jako kustosza i dyrektora 
Zakładu. Są m.in. dokumenty, które opisują pierwsze dni jego pracy — Akta. 
Rok 1873 (Dokumenty, korespondencja etc.), 548 dok., 1154 karty (fond 54, opis 
1, spr. 56).

L. 183 W pis z 25 k w ie tn ia  873
P rzyp om n ien ie . O b sa d z ić  m iejsce  Sekretarza  odd zia łu  n a u k o w eg o  przy  Z a k ła d zie  przez  
p. W ład y sła w a  Ł o z iń sk ie g o  o p ró żn io n e .
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4 Słownik geograficzny Królestwa Pobkiego, t. 5, Warszawa 1884, ss. 867—868; Poski słownik biograficzny, 
t. 5.1, z. 21, Kraków 1939, s. 324.

5 Oss. 6209, list Donimirskiego z 11 VI 1873; W. Chojnacki, Wojciech Kętrzyński a Mazury, Rocznik Zakladu 
Narodowego im. Ossolińskich, 1948, t. 3, s. 571.
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D o  W go D r a  W o jc iech a  K ętrzy ń sk ieg o .
N a  zro b io n e  m i p rzed sta w ien ie  przez D y rek to ra  Z ak ład u  nar. im . O sso liń sk ich  

p. A u g u sta  B ie lo w sk ieg o , m ia n u ję  P a n a  Sekretarzem  od d zia łu  n a u k o w eg o  przy tym że  
Z a k ład zie , z p en sją  roczn ą  720  złtr w al. austr. z kasy  Z ak ład u  m iesięczn ie  z góry p o b iera ć  
się  m ającą.

M ieszk a n ia  w  gm a ch u  Z a k ła d u  na teraz d a ć  n ie  m o g ą c , w yznaczam  P anu d o d a tk o w o  
na ten cel p o  12 złtr w .a . m ies ięczn ie  z tejże kasy, k tóry  to  w szak że  d o d a tek  u sta łb y  sam  
przez  się, ja k  sk o ro  by się  o d p o w ied n ie  m ieszk an ie  d la  P ana w  gm achu  Z ak ład u  
w y n alaz ło .

Z ech cesz  P an  p rzeto  najdalej z k o ń cem  m iesiąca  m aja t.r. przybyć d o  L w o w a , gdzie  
M u  o b o w ią zk i d o  tej p o sa d y  p rzy w ią za n e, o  k tórych  Pan ju ż  przez p. D y rek to ra  
u w ia d o m io n y  z o sta łe ś , w  In struk cji sp isanej w ręczon e zostaną; a p o  z ło żen iu  ustaw ą  
przepisanej p rzy sięg i w  Z a k ła d z ie , r o zp o czą ć  sw oje urzęd ow anie .
L w ó w  d[nia] 25  k w ie tn ia  [1]873
B ielow ski
W y ek sp ed io w a ć
A dres:
W  W ałyczu  [!] p o d  W ąb rzeźn em  
(B riesen in W est P reu ssen ) [...]

Wśród materiałów archiwum Ossolineum (fond 54, opis II, spr. 54,421 kart.; 
stara sygn. XLII1) znajdują się:

— „Zza kulis Zakładu nar. im. Ossolińskich” — autograf (2 redakcji). 
W słowie wstępnym pisze, że od lat sześćdziesięciu panują w Zakładzie 
anormalne stosunki. Co było tego powodem, wyjaśniają owe szkice, oraz 
dlaczego wszelkie usiłowania Kętrzyńskiego o polepszenie sytuacji nie miały 
powodzenia. Chodzi o konflikt dyrektora Zakładu i jego pracowników zjednej 
strony i dr. Piotra Dziubańskiego, sekretarza administracyjnego, później 
wicekuratora Zakładu, z drugiej. Te szkice składają się z 6 rozdziałów oraz 11 
dodatków. Maszynopis listu (trzy kopie) obejmuje 49 kart i razem z dodatkami 
stanowi 91 kartek. Wśród odpisów dokumentów — jeden napisany ręką 
T. Czapelskiego. Jeden list Wojciecha Kętrzyńskiego z roku 1886, listy 
Wojciecha Kętrzyńskiego z roku 1915;

— „Memoryał o dyrektoryi Zakładu. Rok 1905”, rękopis i maszynopis, 
10+16 kart;

— Sprawa dr. P. Dziubańskiego z urzędnikami Zakładu. 1916: List otwarty 
dr. P. Dziubańskiego z 20 maja 1919 r., wydrukowany jako dodatek do 
lwowskich czasopism;

— Listy P. Dziubańskiego i Wł. Kozłowskiego do A. ks. Lubomirskiego 
i K. Witkowskiego w Wiedniu, 1914 i 1915 r.

— „Głosy prasy”, głównie lwowskiej, w sprawie konfliktu (o realności przy 
ul. Ossolińskiej 11; o ciężkiej sytuacji materialnej zakładu; o cenach podręcz
ników szkolnych; o przeniesieniu ZNiO do Warszawy) 1918— 1919. Wśród nich 
— publikacje Wilhelma Bruchnalskiego (odpowiedź na list otwarty p. Dziubańs
kiego), Oswalda Balzera, 1919.

— Wojciech Kętrzyński, „Gmach Zakładu. Projekt przebudowy Dra Woj
ciecha Kętrzyńskiego” i „Domy czynszowe”; listy do kuratora, 1910.



4. Wspomnienia Wojciecha Kętrzyńskiego

W. Chojnacki wspomina o rękopisie „pamiętniczka Wojciecha Kętrzyń
skiego”, zatytułowanego Z  dziejów mojej młodości, przedrukowanego w artykule 
T. Czapelskiego pt. Rewindykator polskości6. Pamiętnik został napisany, zda
niem Chojnackiego około 1908 r.7

W osobistym archiwum Tadeusza Czapelskiego (1853— 1930), publicysty 
i dziennikarza, długoletniego pracownika Biblioteki Zakładu Narodowego 
im. Ossolińskich, znajduje się początek jego przedmowy do tego pamiętnika 
Wojciecha Kętrzyńskiego (fond 139, spr. 10). Rękopis składa się z części I i II. 
Części III, stanowiącej właśnie pamiętnik pod tytułem „Z dziejów mojej 
młodości”, też brak. Część IV nie ma zakończenia (pięciu ostatnich paragrafów). 
Brak też części V8.

130 Yaroslav Senyk

6 Rocznik Zakładu Narodowego im. Ossolińskich, 1927— 1928, t. 1 i 2, ss. 79— 108.
7 W. Chojnacki, op. d t., s. 532.
8 Sam pamiętnik (autograf i maszynopisowa kopia) Wojciecha Kętrzyńskiego, w którym podaje dzieje swojej 

rodziny i swój pow rót do polskości, zatytułowany „Z dziejów mojej młodości” , znajduje się w Zakładzie 
Narodowym im. Ossolińskich we Wrocławiu (Oss. 6233/1, 28 stron).


